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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3ciei po południu. 


Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 2łr. 75 centów 
miesięcznie 1 „ 30 F 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie anatrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 ztr. — :* 
do Prna i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.y = 
Szwecji i Danii > 
Frańcji i Anglii 23 franków 
Włoch SP 
Belgii i Szwajcarji 18 = 
a Turcji i ka. Naddun. 18 


kwartalnie 


m tg 
z... 


bez Tyg. Ni 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Lwów d. 24. października. 

(Zamknięcie sejmu lublańskiego. — Rezolucja kraiń- 
ska, — Wieści o zaniechaniu podróży cesarskiej. — Gdzie 
brak programu? — Z Dalmacji. — Z Węgier). 

Sejm lublański został zamknięty, telegram "nie 
donosi nam, z jakiego powodu. Podobno rząd idą- 
cy z mniejszością sejmową, t. j. z Niemcami zam- 
knął go za karę za obelgi, które tam nieraz w od- 
wet padały na Niemców, tudzież za uchwały, po- 
wzięte w duchu potrzeb narodu słowieńskiego. 
Uchwały posiedzenia z d. 22. są nam znane (szło 
am zresztą na początku nie o wybór namiestnika 

ajowego, ale starosty tj. marszałka krajowego, co tn 

ostujemy). Ważniejsze są uchwały z d. 21., które 
są formalną rezolucją kraińską, na wzór 
galicyjskiej i tyrolskiej. Komisja do rewizji zasa- 
dniczych ustaw państwowych wniosła bowiem dnia 
tego swoje prrojskta, których treść według tele- 
gramu N. fr. Presse jest następująca: 

1) Zmiana konstytucjj w duchu rozszerzenia 
autonomii krajów ; 

2) Sprawy ministerstwa sprawiedliwości, wy- 
znań i oświaty mają być zupełnie wyłączone z pod 
kompetencji Rady państwa a przydzielone sejmom 
krajowym. 

3) Mają być utworzone grupy krajów na pod- 
stawie prawa historycznego, pochodzenia  szczepo- 
wego albo innych stosunków bądź finansowych, 
bądź materjalnych. 

Co się stało z tym wnioskiem, jeszcze nie wie- 
my, ale według wszelkiego prawdopodobieństwa , 
rząd nie chciał go nawet dopuścić do dyskusji i 
dlatego sejm zamknął, a zapewne i rozwiąże. 

Żamknięto już zatem dwa sejmy; może bę- 
dzie wnet zamknięty i tyrolski, tudzież tryesteński ; 
może sejmy pragski i berneński rozwiąże się dla 
braku kompletu — i nim nadejdzie 30. bm. albo 
6. listopada, do którego to dnia podobno przydłu- 
żony będzie żywot sesji sejmowej, obaczymy wido- 
AA jakiego nie doczekały się nawet rządy p. 
Schmerlinga. Pisma ultracentralistyczne niezawu- 
dnie wysnują ztąd dowód, że sejmy krajowe trze- 
ba pokasować, — aliści czy trzeba walić studnię 
dlatego, że źródła nie dopisały? Cała nowa orga- 
nizacja konstytucyjna Austrji z jednej, a antikon- 
stytucyjne, odrywające kawał po kawale z prawnej 
autonomii krajów postępowanie rządu, wreszcie bez- 
czelny toń niemieckich organów półurzędowych — 
oto właściwa przyczyna tego chaosu. Nie studnię 
winno się burzyć, ale odbić szpunty, któremi prze- 
pływ wody zatamowano. 

Zaiste niktby się nie dziwił, gdyby cesarz w 
takich stosunkach zaniechał swej podróży na 
Wschód. Bo i w Węgrzech nie bardzo są zadowo- 
leni, że z cesarzem odjeżdża naczelnik odpowie- 


dzialnego ministerjum w chwili obradowania sejmu, 
wawnętrznem  uwieńcze- 
Nie masz jednego punk- 


który ma się zająć 
niet dzieła z roku 1867. 


Kronika lwowska. 


(Hozum stanu z Zielonego i dojrzałość polityczna 
z okolicy Pijarów. — Dla czego p. dr. Hónigsman 
był przeciw narodowym kandydatom. — Biali murzy- 
ni i białe głosy. — Punktowane koncspta kronikarza 
Dziennika Lwowskiego. — Król Artur t rycerze okrą- 
głego stołu. — Kandydaci Swiatła Zagrobowego. — 
Traprzologion p. A. O. Mizesa.) 

Ubawił mnie nadzwyczaj wczorajszy artykuł 
wstępny Dziennika Polskiego, podający rezultat wybo- 
rów,jw,którym szanowny organ p. Ziemiałkow skiego, 
między innemi powiada, że wczorajsze Waterioo 
memiaiEiNE rozstrzygnęło głosowanie w V. i. VL 
sali, gdzie wotowali najniżej opodatkowani, 
po największej części — przedmieszczanie. 

Pomijając już demokratyczność tego aforyzmu 
ultra-demokratycznego organu, który z jednej 
strony 5 , 

„Nigdy z kniaziami nie będzie w aljansach, 

Ani przed mitrą nie nie uchyli szyi” | 
a z drugiej strony według dzielnic, parafii, przed- 
mieść i ulic klasyfikuje dojrzałość polityczną, zwró- 
cę tylko uwagę Szanownego Monitora mameluckie- 
go na to, że można także tańczyć, chociażby SIĘ 
nawet nie zaczęło od pieca, i że gdyby sprawo- 
zdawca zaczął był liczyć głosy od V. i VL sali, 
tak jak ja to uczyniłem, to byłby się przekonał, 
że pp. Wild, Młocki i Czemeryński zawdzięczają 
wybór swój głosowaniu w pierwszych czterech ga- 
lach, gdzie według słów szanownego, reportera, 
przeważał rozum stanu z „Jezuickiej,“ dojrza- 
łość polityczna z „Zielonej,“ a patrjotyzm z 
„Wskslarskiej ulicy,“ a wyborcy przystę- 
powali do głosowania z całą tą świadomością TZe- 
czy, którą się odznaczają mieszkańcy okolic „P i- 
jarów.* , 
i Okoliczność ta, że rozum stanu, dojrzałość po- 
lityczna i świadomość rzeczy zmienia się wedłng 
tego, czyli ktoś bliżej lub dalej mieszka od ratu- 
szowego lewka, tłómaczy mi dopiero dlaczego p. 
Hónigsmann, występując d. 11. listopada r. 1865 
przeciw kandydaturze hr. Gołuchowskiego utrzy- 
jnywał, że f "a 

" „poseł nie potrzebuje być koniecznie mężem 
stanu, wysokiej polityki, i rozległych wpływów, i 
że mu wystarczy dobra wola, i zdrowy rozsądek 
z których kombinacji rodzą się wielkie myśli,“ 

podczas, gdy w r. 1869 przemawiając za kan- 
dydaturą p. Ziemiałkowskiego wręcz przeciwne wy- 
powiedział zdanie. i 
Szanowny poseł brodzki musiał wtedy zape- 


We Lwowie, Niedziela dnia 24. Października 1869. 


tu w wewnętrznym ustroju Węgier, któryby 

nie potrzebował naprawy, 1 to rychłej. Opozycja 
krząta się energicznie, nie ustępuje jej większośće 
i rząd przedkłada ważne wnioski — i niepodobna 4 
będzie czas do końca listopada zapełuić sprawami 

biurokratycznemi, do których obecność naczeluika 
gabinetu węgierskiego nie byłaby nieodzowną. Wię- 
cej jeszcze w Przedlitawii potrzebną jest obecność 

cesarza — bo już znowu tyiko korona jest w sta- 

nie rozciąć węzeł, zamotany przez birgerministrów. 

Zresztą nietyle wymagają kraje bytności cesarza, 

co centraliści i samo ministerjum. Ani żyć ani 

umrzeć nie będzie mogło pod niebytność cesasza ; 

i czem dłużej potrwa stan dzisiejszy, tem mocniej 

rozbije się obóz centralistów, już i tak niemający 

ani sternika ani programu. 

Presse dąży do ugody z Czechami — ale na 
jakiej' podstawie ? Tłumaczy ona Czechom, że kon- 
stytucja czeska z r. 1627, tak zwana Ferdynando- 
wska nie może się zwać konstytucją, i bynajmniej 
nie nadaje Czechom swobód ; druga zaś konstytucja, 
na którą się powołują Czesi, z d. 8. kwietnia 1848, 
była ułożoną, ale nie wykonaną, a nawet przez Mo- 
rawę d. 14. kwietnia odrzuconą. Na to odpowiada- 
ją Czesi, że tak samo nie może być, wedle żąda- 
nia Pressy, podstawą konstytucja obecna. 

Ultracentraliści zaś zupełnie 0 ugodzie nie my- 
ślą, ale o zaostrzeniu jeszcze ustaw grudniowych 
wyborami bezpośredniemi. 

Ale natomiast sejmy albo już dawniej posta- 
wily, albo dzisiaj stawią sformułowane programy — 
lecz wykonania ich, a nawet rokowania względem 
nich, niepodobna powierzyć ministerstwu obeenemu. 
Dotychczasowe zaś postępowanie ministerstwa nie 
może być programem, bo nigdzie się nie wykaże 
owocami pomyślnemi, i owszem same szkody przy- 
niosło swemu stronnictwu i całemu państwu. 

Już nudzą te ciągłe powtarzania jednej i tej 
samej sprawy — ale cóż robić? Wszakże nasz byt 
morainy i maierjalny jest ściśle z nią spojony, i z 
konieczności osobistej każdy obywatel powiuien śle- 
dzić jej każdodzienne zwroty i nawroty. 

Akcja wojskowa w Dalmacji rozwija się w dwóch 
kierunkach: na Cerkowszczyznę i Dragal, leżący 
blizko granicy Czarnogóry, i na Żupańszczyznę i 
Budue, ku Hercogowinie. Tagblatt podaje następn- 
jacy telegram z Zadaru d. 21. b, m: „Warowńila 
Dragal uwolniona od oblężenia. Powstańcy: stawili 
zacięty opór, i wojsko poniosło znaczue straty, 
słychać o wielu zabitych i 120 rannych. Według 
pogłosek, korpus pułkowiiika Jowanowicza usiłuje 
przedrzeć się ku Budui, walcząc ciągle z Żuppa- 
nami. — Burmistrz i poseł z Castelnuovo napró- 
żno usiłował powstańców skłonić do poddania się 
nadzieją, że żałoby ich co do ustawy o landwerze 
będą wysłuchane. Powstańcy otrzymują ciągle po- 
siłki z Czarnogóry. Jutro pójdzie na Zadar ku 
Kotarowi kompania sanitarna, druga we dwa dni za 


wne mieszkąć nieco dalej od centrum miasta, i 
dlatego różniło się jego zapatrywanie ówcześne, od 
poglądu, który ma dzisiaj, mieszkając przy „Ma- 
jerowskiej ulicy.“ 

Ale mniejsza o to, ja bowiem powtarzam tu- 
taj tylko pacierz za panią matką, gdyż dotychczas 
jako genuine jezuita, wstecznik, klerykał, uliramon- 
tanin, karmazyn itd. nie nauczyłem się rozpozna- 
wać barwy głosów, dotąd bowiem — o ile wiem — 
posiada tylko p. Bałutowski i p. Lam tajemnicę 
rozróżnienia „białych* głosów od głosów „czar- 
nych,* czerwonych lub pstrokatych... 

Nie znęcajmy się jednakże nad zwyciężonymi...! 
Pan Lam robi tutaj niezawodnie tylko to, co mu 
jako Schreib-Mamelukowi robić wypada, „er singt 
mit falscher Stimme,“ aber „mit wahrem Gefühl“ jak 
powiada Heine, a ja pewno nie rzucę kamieniem 
na tego Blondela, za to że trochę fałszywie 
śpiewa swoje: O Richard, o mon roi... 

Jednakże jakkolwiek muie współczucie dla ge- 
neralnego mego przyjaciela, i ministerjalnego ko- 
legi rozbraja, to przecież nie mogę pominąć milcze- 
niem niespodziewanego Waterloo mameluckiego, 
przedewszystkiem bowiem obowiązek, ciężki obo- 


| wiązek kronikarski; — p. Lam to zrozumie, — 


om, który sam także był niegdyś Schreib - demo- 
kratą...! 

Q jakże zazdroszczę dzisiaj szanownemu ko- 
ledze memu z Uziennika Lwowskiego, nieśmiertelne- 
mu autorowi kronik „sęsowych i niesęso- 
wych* który posiada przywilej punktowania, tam 
gdzie mu konceptu zabraknie; uniknąłbym bowiem w 
ten sposób koniecznego dotknięcia się niektórych 
ran i wrzodów, które przeszły w ostatnich dniach 
w stan zapalenia, a które leczyćby wypadało raczej 
czasem i pieczołowitem staraniem, aniżeli kausty- 
cznemi wizykatorjami sarkązmu. 

Miasto spiewania tragicznych losów króla 


znajdzie dr. Cukier na dnie tej hoenigsmanowsko- 
ziemiałkowsko-lewenstajnowskiej czary. 


GAZETA NARODOWA 


i bywają niszczona. 


nią się uda. Pułk Maroicie przybędzie w sobotę 
jlo Kotaru.“ 
Węgierskie pisma coraz upórczywiej nalegają 


Rók VIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYZU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rna du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzeile, 22; tndzież pp. Haasensteln & Fo- 
gler, Neuner Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstelm 
% Vogler. W RERLINIE: p. Rudolf Monae. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cmt. za ka- 
żdorazowe nmieszczenia. 

Listy reklamacyjne niaopieczętowane nie 

legają frankowanin. 


Mannskrypta drobna nie zwracają się| lecz, 


adresu do tronu. Adres, któryby wypowiadał u- 
bolewanie nad sposobem traktowania sprawy rezo- 
lucji przez ministerstwo i Radę państwa, przy 


a rząd węgierski, ażeby wmięszał się do sprawy | dałby się bardzo do poparcia rezolucji samej. 
Nie można zdania o tem traktowaniu włożyć w` 


dalmackiej. Powiadają, że powstańcy jeszcze d. 8. 
w Kotarze zgadzali się na służbę w landwerze, 
byle im pozwolono nosić się w służbie w swoim 
stroju narodowym i nie wysyłano ich z rodzinnych 
siedlisk. 

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego d. 21. bm. 
interpelował Jokai ministra finansów, czy przedło- 
ży sejmowi projekt utworzenia węgierskiego banku 
narodowego. Minister przyrzekł dać wkrótce od- 
powiedź. Opozycja nie zadawalnia się projektem, a- 
żeby peszteńska filia c. k. banku narodowego z 
fuaduszem 24. milionów była samoistną, i miała 
swego niezawisłego prezesa. 


Sprawy sejmowe. 


XXII. 
Zbliża się już chwila zamknięcia sesji sejmo- 


wej. Z końcem bieżącego miesiąca ma bowiem | którzy obecnie 


nieodwołalnie nastąpić zamkięcie sesji. 

Marszałek udawał się do rządu, ażeby sesja 
dłużej trwać mogła, z powodu, iż jest jeszcze bar- 
dzo wiele ważnych wniosków w komisjach już wy- 
gotowanych, tò na ukończeniu będących. Lecz z 
Wiednia dano odpowiedź, iż sejm dłużej jak do 
końca października obradować nie może. Dlaczego? 
nie podano żadnych przyczyn. Wiadomem jest prze- 
cież, że Rada państwa zwołaną ma być dopiero na 
początku grudnia, więc sejm mógłby posiedzenia 
jeszcze przez cały listopad odbywać! Ale minister- 
stwo nie życzy sobie tego, obawiając się, iż sejm nie- 
pokoiłby tylko rząd swemi uchwałami. Ministerstwo 
centralistyczne najswobodniejszem wtedy czuje się, 
gdy sejmy krajowe są zamknięte a gdy w Radzie 
państwa ma główne podpory swego systemu, niemiecką 
większość centralistów, zgromadzone koło siebie. 

Po odmownej odpowiedzi na żądanie przedłu- 
żenia sesji sejmowej, marszałek wniósł znowu 
przedstawienie, ażeby z końcem października nie 
zamykać sesji, lecz jedynie odroczyć. Tym spo- 
sobeiu bowiem nie pizepadlyby wszystkie prace ko- 
misyjne, i po zwołaniu sejmu na nowo, mogłyby 
gotowe już wnioski do ustaw od razu przyjść do 
drugiego czytania w sejmie. Odpowiedzi na to 
przedstawienie dotąd niema. 

Sprawa rezolucji przyjdzie w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia pod obrady Izby. Wniosek 
koła rezolucjonistów przyjęty w plenum poselskie- 
go koła polskiego, komisja konstytucyjna wniesie 
od siebie do sejmu. Jeszcze nie jest zupełnie zde- 
cydowanem, czy oprócz uchwały sejmowej co do 
ponowienia rezolucji, nie będzie wniesiony projekt 
Łaskawi czytelnicy przypominają sobie zape- 
wne epizod z Fausta pod napisem:  Walpurgisnacht 
gdzie Oberon i Tytania obchodzą swoje złote 
wesele, a orszak rozmaitych sylfów, goplan i świte- 
zianek ochocze tany wiedzie, przy dźwięku trąbki 
polnego konika, i klarnetu komara. 

Owóż taką świętojanską nocą był zeszły ty- 
dzień w naszej stolicy, pełen zawieruchy duchów, 
różanych jak p. dr. Janowicz, wiotkich jak p. Szu- 
man, figlarnych jak p. dr. Hofman, — i niebrakło 
nam ani Puka, ani Gwiazdy. 

Ta biedna Gwiazda, jakże mi jej żal nie- 
zmiernie...! 


Aus der Hohe schors sie her 
Im Stern und Feuer-Scheine, 
Lieget nun im Grase quer : 
Wer hilft ihr auf die Beine... ? 


Jasną spadla z niebios stropu, — 

Dzisiaj leży na kształt snopu 

W trawie — żar jej chłodnie, stygnie, 
Blask jej mierzchnie... któż ją dźwignie... ? 


Podźwigną ją chyba pp. Letronne i Groma- 
dziński, i postawią jej kandydaturę w Swietle Za- 
grobowem wraz z kandydaturą p. A. O. Mizesa, a 
mogę sobie wyobrazić, jakąby kandydacką mówkę 
wystukał szanowny dyrektor banku dla handlu i 
przemysłu, gdyby pozbywszy się ziemskich namię- 
tności, „wyższy już o stopień mogiły* od swoich 
dzisiejszych komitentów, obrał sobie biórko redakto- 
rów spirytystycznego organu za trybunę. 

„Moi kochani współwyznawcy — rzekłby wte- 
dy p. A. O. Mizes — dziękuję Wam bardzo za 
zaufanie, którem mnie obdarzacie, mimo to jednak- 
że niemogę przyjąć Waszego mandatu, poselstwo 
jest bowiem niezawodnie zaszczytem, ale zarazem 
wkładą ono na człowieka wielkie obowiązki, którym 
podołać niebyłbym w stanie, jak to sami zresztą 
najlepiej wiecie.* 

„Jest to więc pierwszy powód, dla którego u- 
chylam się od zaszczytu, którym mnie zamyślacie 
obdarzyć ;... kładą go na pierwszym wprawdzie 
miejscu, ale tylko jedynie dlatego, że mnie on spe- 
cjalnie dotyka. * 

„Drugim, a nierównie ważniejszym powodem, 
dlaczego kandydatury Waszej nieprzyjmuję jest to, 
że współbracia Wasi — chrześcijanie, innych sobie 
życzą mieć posłów, i dlatego radzę Wam, abyście 
niedając folgi poduszczeniom intrygantów, razem z 
ludem głosowali, i nie wyróżniali się od narodu, po- 
między którym żyjecie, powodując się względami 
dla wrogiego krajowi ministerstwa, pamiętajcie bo- , 


uchwałę samą, więc najstosowniejszy wyraz to zda- 
nie znalazłoby w adresie. 

Adres tegoroczny powinienby wyrazić to same 
historyczne stanowisko kraju naszego, co adres 
przeszłoroczny, a oprócz tego wypowiedzieć ubole- 
wanie kraju, iż wnioski sejmowe, zawarte w rezo- 
lucji nie zostały dotąd uwzględnione w Radzie 
państwa. 

Jeszcze w poselskiem kole polskiem jedna bar- 
dzo ważna sprawa jest do załatwienia. Oto dotąd 
kilkunastu posłów nie złożyło mandatów do Rady 
państwa. Dzisiaj popołudniu zgromadza się koło 
poselskie i nad tą sprawą mają się toczyć obrady. 
Pan Smarzewski, nie należący ani do mameluków, 
ani do koła rezolucjonistów, ani do koła krako- 
wskiego, postawił tan wniosek. Jeżeli sejm ma wy- 
słać delegację do Rady państwa, to przedewszy- 
stkiem potrzeba tę sprawę załatwić. Gdyby bowiem 
członkowie dotychczasowej większości delegacyjnej, 
są w sejmie w bardzo wielkiej 
mniejszości, nie złożyli mandatów, to żaden inny 
poseł z większości nie przyjąłby mandatu do Rady 
państwa. A wtedy nie pozostawałoby nic innego 
jak tylko wysłać ułomek delegacyjny do Rady pań- 
stwa, ułomek, nie będący już bynajmniej wyrazem 
większości sejmowej, albo nie wysłać całkowicie, 

Delegaci, którzy dotąd nie poskładali manda- 
tów, odwoływali się do koła sejmowega. Jeźli — 
mówili — większość koła polskich posłów oświad- 
czy się za złożeniem mandatów, to oni do tej woli 
większości się zastosują. Otóż koło polskich 
posłów powinno już raz uchwałą swoją to zda- 
nie objawić, a po obywatelskiem poczuciu delega- 
tów można stanowczo się spodziewać, iż złożą isto- 
tnie mandaty, nie chcąc tamować akcji sejmowej 
w sprawie rezolucji. 

Wszelka wątpliwość co do przekonań polity- 
cznych pana Młockiego już upadła. Pan Młocki 
bowiem wraz z panem Wildem wszedł wczoraj do 
poselskiego koła rezolucjonistów. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 19. października. 

(4l. W.) Lewica wydała dziś manifest; podpi- 
sali go Bancel, Bettmautr, Desseanx, Dorian, Esqui- 
ros, Favre, Ferry, Gambetta, Grevy, Garnier Pagés, 
Geroult, Guyol-Montpayroux, Jouvencel, Larrieu, Le 
Cesne, Magnin, Ordinaire, Pelletan, Picard, Simon, J. 
Tachard ; w którym objawia ona, że wymienieni człon- 
kowie sejmu nie wezmą udziału w demonstracji dnia 


wiem co mówi Pismo: Niebędziesz rzucał kamieni 


do studni, z której pijesz wodę...!* 

„Gdzież jest ta sławiona mądrość Wasza ko- 
chani moi współwyznawcy ?.... Róże kwitną i wię- 
dog, motyle rodzą się i umierają, ministerstwa 
powstają i upadają, ale narody nie giną, i naród 
polski przetrwa pewno p. Giskę, i p. Ziemiałko- 
wskiego P.... 

„Kilka set lat temu, kiedy Was po wszy- 
stkiej ziemi gnębiono, przyjął Was ten naród go- 
ścinnie, i dobrze Wam było żyć z nim, tak długo 
jak się jemu dobrze powodziło, wtedy zaś gdy z 
postępem czasu uczuć się Wam dał ucisk, to już 
nie było w mocy tego narodu ulżyć Wam ciężaru, 
i zaprawdę nie kwitły mu wtedy róże, kiedyście 
Wy ciernie zbierali .... 

„l nie mówcie, że ministerstwo darowało Wam 
swobody, i że naród ten mógłby Wam je — 
wzmógłszy się — odebrać... Człowiek każdy, żyd 
czy chrześcianin rodzi się z nikzaprzeczonem pra- 
wem do wolności, a nikt mu tego nie może dać, 
co jest jego najprawowitszą własnością." 

, „Dlatego więc kochani moi współwyznawcy o- 
świecajcie ciemniejszych braci waszych, starajcie 
się wzróść w jedno ciało z tym narodem, w po- 
śród którego żyjecie, a wtedy — sądzę to po wa- 
szym rozsądku — nie będziecie już mieli obawy, 
że wam odbiorą wasze swobody, bo pomyślcie sa- 
mi, ażali to jest prawdopodobnem, by siebie ktoś 
dobrowolnie kaleczył, a kaleczeniem siebie samego 
byłoby ze strony tego narodu, gdyby  krzywdził 
was, którzy przy waszej liczbie, zasobności i zapo- 
o pan powołani jesteście stać się jego prawą 
reką.“ 

„Przy dzisiejszych zatem wyborach kochani moi 
wyborcy : 

Tretet nicht so mastiy auf 

Wie Elefantun-Kólber.. ! 

Und der Plumpst an diesem Tag 
Sei A. O. Mizes selber 


Niewierzgajcie srogo tak 
Jak słonięta młode, 

I niech A. O. Mizes dziś 
Wpadnie w miru wody.... 


mojemu zaś zięciowi powiedzcie, żeby się nia 
zalecał do germańskich Muz, liche agitacyjne kle- 
jąc wiersze, bo człowiek żonaty ma ione obowiąz- 
i, i może się zatrudniać przyjemniej i poży- 
teczniej. Amen.. ! i 


A 
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26. października w pójściu do pałacu  Burbońskiego. 
„Idąc do sali sejmowej, z konieczności wywołalibyśmy 
manifestację, której nikt nie może oznaczyć kierun- 
ku i doniosłości w obecnym stanie rzeczy. Nie mamy 
Zatem prawa narażać na przypadek losu odradzającej się 
wolności. Gdy rozpoczęła się wielka rewolucja, rewolucja 
Spokojna, gdy z dnia na dzień uwidocznia się coraz 
jaśniej nieuniknione rozwiązanie, byłoby bardzo nie- 
politycznie dostarczać władzy jakiegokolwiek powodn 
ku wzmocnieniu jej w rozruchach.* Odezwę tę do 
współobywateli kończą posłowie: „Nareszcie na grun- 
cie głosowania powszechnege i zwierzchnictwa narodn, 
jedynego niezachwianego , będziemy popierali dzielo 
dochodzenia demokratycznego i radykalnego, którego 
chorągwie naród złożył w nasze ręce.* — Mało więc 
kto pragnie przemocą zająć krzesła poselskie d. 26, 
października, anawet wyborcy niektórzy depart. Rony 
wzywają fiaspaila do powstrzymania się. Jednak na 
wczorajszem zgromadzeniu ludowem opinia paryżanów 
inaczej się objawiła. List Favra nie mogącego 
przyjść na to zgromadzenie, przyjęto z obnrzeniem 
prawie. 

Przemawiał Bancel, i bardzo wymownie przed- 
stawiał  niepodobieństwo narażania ludności na nowe 
zamachy stanu i wyłożył, dlaczego nie życzy bronić 
prawa z r. 1852 o otwarciu sejmu, lecz przerywano 
bardzo często nawet jemu. Simona, Peletana i Picarda 
obecność nie pomogła. Ze zgromadzonych Briosne na- 
wet napadł, przedstawjając, że radykalizm zawiódł się 
na wyborze posłów. Jednakże Bancel w imieniu lewi- 
cy zapowiedział, że przy otwarcin posiedzeń stanowczo 
zażądają najzupełniejszej wolności sejmn, i że rady- 
kalna lewica ścisle się zreformuje, skupi i postawi ja- 
sna swe Żądania. Ogół spodziewa się, że takie żąda- 
nia będą zdławione przez większość rządową, która pewno 
również się zreformuje. 

Bądź co bądź , każdy musi uwierzyć, że obecny 
stan nie pozostanie nadał. Mimo zapewnienia Jour 
nal Ojficiel ciągle - przebiegają pogłoski o zmianie 
mającej się] dokonać w ministerstwie. W £Com- 
piegne) cesarz, widuje się z mężami stauu i ma na- 
rady z Rouherem, ministrami, Schneiderem, Guizotem 
it. d., a okruchy tych narad kraąża po bruku pary- 
skim, zapowiadając z Liberté, że Magne, Forcade i 
Chasseloup pozostaną, a Rouher pominięty; lub znowu, 
że Rouher bedzie pierwszym ministrem, Guizot za- 
grauicznych spraw, a de la Valette zewnętrznych it. p. 
I tyiko wszyscy się godzą na jedno, że cesarz ma 
pokazać co to jest cesarstwo liberalne ; jakoby obecni 
ministrowie w dzisiejszym składzie na te reformy przy- 
stać nie mogą. 

Dotąd tylko Rada państwa uchwaliła wybory pre- 
zesa Izb i podsekretarzy państwa, administracyjna an- 
tonomię Sceaux i St. Denis, bezpłatne wychowanie i 
przekształcenie szkoły prawa. Zatem nic takiego, co 
najgłębiej porusza życie społeczne Francji; bo niemu 
ani słowa o wychowaniu obowiązkowem, o zniesieniu 
$. 75; niema nic o wyborze merów i o wielu rzeczach 
iunych. Jeśli stan taki potrwa do 29. listopada, wte- 
dy zawrze sejmowa walka na dobre o te punkta i 
wówczas odpowiedzialne ministerstwo nie ustoi, i Izba 
je zwali. Ta to przyczyna dzisiejszej obojętności pra- 
wie na zmianę ministerjalną, i dłatego te wieści powta- 
rzają się wszędzia bardziej z braku poważniejszych no- 
win i ciekawości, niż w zamiarze przypisywania im 
wielkiej wartości. Siecle mówi o mogącem nastąpić 
nowem ministerstwie: „Do 29. listopada wszelkie n- 
stalenie się tej natury, skazane jest na warunkowość. 
I to jest przyczyną wielkiej obojętności, z jaką poglą- 
damy na zajścia i intrygi.* 

Wvbec zaś tych ebiatnic ludność wcale nie nabie- 
ra zaufania do rządu, tak, że w Albi, gdy trzeba było 
wybrać członków do Rady miejskiej, to na 12 wybra- 
no 10 radykalistów skrajnych, a tylko 2 przychylnych 
rządowi czyli protegowanych.  Usposobienie podobne 
zwiększa jeszcze zajście w Aubim, gdzie jak dawniej 
w Rikomari strzelano do ludu bezbromnego. Na ofiary 
te zbierają się składki i oburzenie wzrasta na siłę 
zbrojna, bezmyślnie doświadczającą snaspotów na ciałach 
swych braci. i 

Podają jakoby w piątek przeszły w Compiegne sam 
cesarz mówił o zniesieniu $. 75, 0 wyborze merów 
przez powszechne głosowanie i ustalenin okręgów wy- 
borczych, a nawet, jakoby o zapewnieniu prasie praw 
Jakie ona obecnie*zdobyła sobie de facto. Byłoby to sta- 
nuwcze zbliżenie z narodem rządu cesarskiego. -W edle 
posłuchów, Napoleon' miał powiedzieć: „W skutek tej 
zgody będę mógł domagać się u obcych narodów zna- 
czego zmniejszenia wojska i w razie potrzeby posta- 
wić nasze żądania mocarstwom, które nie zechcą uznać 
mych przedłożeń. Będzie to idea kongresu przedkła- 
danego w liście z d. 5. listopada 1863, odnowiona z 
przyzwoleniem i protekcją narodu*. 

Byłoby to rzeczywiście bardzo polityczne posta- 
pienie — jednakże trudno polegać na prawdziwości 
tych zamiarów radykalnych. Chyba, że przyjąćby wy- 
pudło dowodzenie Lockroyego mówiącego: „To pewnik, 
że wiele chwalono głowę państwa. Mówiono o czy- 
stości jego zamiarów, wynoszono jego wysoką inteli- 
gencję. Lecz zdaje się, że nie dość zwrócono uwagi na 
stronę poetyczną jego talentu. Jego dusza delikatna nie 
może się zastosować do hałasn miejskiego i po- 
trzebuje zacisza wiejskiego dla przygotowania się do 
wzruszeń 2. grudnia“. W tych wyjazdach cesarskich 
ze stolicy „fala się ugina pod jego stopą i przemawia: 
Zmniejsz pobory od przywozu wina! I gwiazda z ko- 
lei mówi do niego: każ zamianować prezesa Ciała 
priwoduwczego przez bióra! A fiolek rozwiera swój 
kielich na wpół zamknięty i szepcze: Zabierz Pinar- 
da!... Tam cały Świat się miesza aż do Bourbeau!“ — 
W iakim razie nie dziwnemby się wydało, gdyby i te- 
raz świat pomieszał jeszcze dalej i zamiast zamiana- 
Wania znowu podobnych Bourbeau, wyszedł z tego lasu 
Jaki Rouher, obrońca i popieracz praw  najliberalniej- 
szych i reform najpostępowszych, zapomniawszy 0 tem, 
że wziął dymisję z powodu liberalnych, lnb mających 
pozor liberalizmu zamiarów, 

Chcąc obejrzeć do reszty ten obraz namiętności 
wypływających we Francji, trzeba zwrócić uwagę na 
zawiązana w Paryżu zmowę (Greve) subjektów handlo- 
ua ze sklepów bławatnych, płóciennych i jedwabnych. 
a zmniejszenia godzin pracy czyli z wyjątkiem 
ar Yczajnych okoliczności, zamykania sklepów nowo- 

| bławatnych o 8 wieczorem. Długi szereg grewi- 
stów przechodził po ulicach do najważniejszych maga- 
Zynów i przeszło 600 ae l Jery K 
Tp są i przystąpiło do zmowy. Właści- 
wych T A zbę syndykalną i tam też werbują no- 
Jjekw'w na zastępstwo dawnych i chcą męż- 
ymyślnemi kobietami. Stowarzy- 


sa erze mniej w 
N ogofwają narady nad srogim losem i wynalezje- 


a m 


spoprzestały na połgźonych warunkach 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października 1869. 


niem odpowiedniego zajęcia. Kto wygra ten proces 
ekonomiczny, czy praca czy też kapitał, zostaje do cza- 
su nierozstrzygniętem, chociaż są już magazyny, co 
itam też nie 
przerywano wcale pracy. Jednakże z tego" zdarzenia 
dwie moralne nauki wyciagnięto. 

Policja jak dawniej idących szeregiem (do 200 
osób) grewistów rozpędzała i podobno kilku przytrzy- 
mała i pokazała, że umie jeszcze niekonstytucyjnie 
bić konstytucyjnych obywateli, a dzienniki podniosły 
głos w obronie młodego chłopca przez policję zbitego, 
jako jedną kroplę oleju na palące się materjały. 

Drugie, że jeszcze praca kobieca daleko wiecej 
jest wyzyskiwaną od męzkiej, jeżeli będących w mo- 
wie mężczyzn zastąpić pragną przez kobiety. Ten rys 
tem bardziej odbija, że równocześnie w Anglii całkiem 
innego rodzaju widzimy walkę kobiet. Tam kobieta ze- 
znając, że bez prawa politycznego społeczne reformy 
nie dają się przeprowadzać , pragnie pozyskać prawa 
głosu w życiu publicznem. Walka o zdobycie tego ši- 
wa robi też tam wielki postęp i na listę wyborcó 
Norwich zapisało się 1300 kobiet na 10.000 ludności, 
w Lincoln 300 kobiet, w Stamford 150 a w East- 
Retford 60 na 514 wyborców. Walka o prawo wy- 
borcze da kobiecie, (wedle wszelkich rozumnych wy- 
wodów Anglików) równouprawnienie polityczne oby- 
dwom płciom i wtedy upadnie treść walki francuzkiej 
o wyzyskiwanie pracy kobiecej w szczególności. 

W ostatnie czasy i tutaj ten kierunek i dążność 
walki zaczyna się szerzyć. 


23. Posiedzenie sejmowe 


z dnia 23. października. 


Uzasadnienie sprawozdawcy Smolki, wniosku 
Wydziału krajowego względem zniesienia krajowych 
zakładów podrzutków we Lwowie i w Krakowie, 0- 
pierało się głównie na sprawozdaniu Wydziału, 
przytaczamy tu- przeto najwibitniejsze ustępy. 

Podobne instytucje są niczem innem, jak za- 
kładami, w których dzieci na koszt kraju umierają. 

Zakłady podrzutków nie zabezpieczają fizy- 
cznych, umysłowych i taoralnych interesów i sto- 
sunków podrzutków, a przeciwnie nawet uwłaczają 
tym interesom. r 

Zdrowie i życie ich, jak to wyżej powiedziano, 
jest narażone w podobnych zakładach. 

Zeby umysłowe i moralne interesa podrzutków 
zabezpieczone być miały, o tem nawet pomyśleć 
nie móżna. 

Dzieci oddane najemnikom, którzy tylko z 
spekulacji je na utrzymanie przyjmują, nie mogą 
żadną miarą otrzymać moralnego wychowania 
od podobnych ludzi, Wprawdzie uczą niektóre 
dzieci w zakładzie krakowskim czytać i pisać, a 
dziewczęta nawet robót kobiecych. ftównież istnie- 
ją przepisy, aby Żywieielki posyłały do szkoły 
dzieci zakłądu lwowskiego. Jednak rezultata osią- 
gięte nie stoją w żadnej proporcji do kosztów 
wyłożonych na utrzymanie tych zakładów. 

Przbz lat 14, t. j. od 1842 do 1855 r. pielę- 
gnowamo w krakowskim zakładzie przeszło 20.000 
dzieci, z których zarząd zakładu umieścił tylko 96, 
w r. zaś 1868 z przeszło 2.600 dzieci tylko 4 pod- 
rzutków po ukończonym wieku normąłnym u rze- 
mieślników lub w służbie. 

€óż się stało z resztą dzieci; nia wiadomo; 
lecz z pewnością można twiezdzić, że nie wszystkie 
Pogy drogą pracy i cnoty. 

wowski magistrat twierdzi kategorycznie w 
relacji z dnia 16. czerwca 1856, itano do 
namiestnictwa, że wychowańcy lwowskiego zakładu 
dostarczają największego kontyngensu włóczęgów i 
żebraków, tudzież znacznej ilości mieszkańców dla 
miejskieh, policyjnych i sądowych aresztów. 

Są to moralnie umarli, 

Pracą, jakiej kraj od nich ma prawo domagać 
się, nie wynagradzają kosztów, wyłożonych na ich 
utrzymanie, ' 

Co do zaniedbanego wychowania umysłowego 
i fizyeznego tych dzieci, należy odwołać się do po- 
mienionej petycji gródeckiego Wydziału powiato- 
wego, przedłożonej Wys. sejmowi, w której przed- 
stawion» opłakane położenie podrzutków, umie- 
szczonych w tamtejszym powiecie. Dotyczący u- 
stęp petycji brzmi dosłownie: „że dzieci zostają 
bez opieki moralnej i fizycznej, głodne, iiagie, bru- 
dne, i tylko jako. Źródło zarobku przez żywicielki 
uważane, na urągawisko ludzkości snują się jako 
wychudłe mary po ulicach wiejskich, a żywiciejki 
czyszczą i szurują je w eebrzykach i potokach do- 
piero w przededniu rewizji z trzechmiesięcznego 
brudu i kału,*: : 

Również należy odwołać sie do najświeższej 
relacji lwowskiego magistratu z d. 30. maja 1860, 
którą przedłożono Wydziałowi krajowemu wykazy 
odbytej rewizji podrzutków w powiecie lwowskim. 

Z tych wykazów, jakkolwiek pobłażliwie są 
ułożone, okazuja się, że żywicielki rzadko kiedy 
podrzutków posgłają do szkółek ludowych, tudzież 
że fizyczne ich utrzymanie jest po większej czę- 
ści zaniedbane, i że się Źle obchodzą z temi 
dziećmi. 

Dalsze utrzymywanie zakładu z funduszów 
krajowych, który tak mało odpowiada celowi, by- 
łoby rozrzutnem i niczem  nieusprawiedliwionem 
szafowaniem grosza publieżnego. 

Zakłady podrzutków zwalniają lub zupełnie 
niszczą naturalne węzły rodzinne, które matkę do 
dziecięcia wiążą, a nawet stłumiają zupełnie mi- 
łość macierzyńską, i dają rodzicom pośrednie pra- 
wò życia i Śmierci natł dziećmi ,' umieszczając je 
w zakładach, w których tak wielka śrniettelność 
panuje. 

Dowodem tego jest, że matki bardzo rzadko 
kiedy odbierają dzieci z zakładu. 

W krakowskim zakładzie pielęgnowano od r. 
1848 do 1858 8.164 dzieti, z których tylko 39 
przez matki naturalne odebrane zostały , w t. 1868 
odebrano 20 dzieci. ! 

Z lwowskiego zakłada odebrano w czasie od 
1841 do 1850 r. z 25,118 pielęgnowanych pod- 
rzutków li tylko 685 dzieci. i 

Zakłady przyczyniają Się bezpośrednio do po- 
mnożenią dzieci nieślubnych, i są zachętą dla ro- 
dziców de coraz liczniejsżego oddawania takowych 
do tychże'zakłałów. | 5 sód» «m. 


Wydział krajowy wnosi zatem : 
Raczy wysoki sejm : 

I. udzielić moc obowiązującą, postanowieniom, 
wyrażonym w załączonej ./' gcłwale „względem 
przyjmowania podrzutków i nieślubnych dzieci do 
krajowych zakładów podrzutków wa Lwowie i Kra- 
kowie, tudzież 

IL uchwalić załączoną *. ustawę krajową 
względem zniesienia rzeczonych zakładów, jake ZA= 
kładów krajowych i równocześnie przychylić się do 
postanowień, wyrażonych w tejże ustawie, doty- 
czących bezpłatnego przyjmowania ubogich kobiet 
do tutejszokrajowych zakładów położniczych, tu- 
izjeż co do utrzymauia położnic wraz z dziećmi w 
hże zakładach. 

Poczem przystąpiono do ogólnej rozprawy nad 
proponowaną uchwałą. 

Hónigsmann wnosi, ażeby z uwagi, iż za- 
kłady te nie mają być wyznaniowe, opuszczono w 
art. III. proponowanej uchwały wyraz „i wyznanie“. 

Sprawozdawca imieniem komisji przyj- 
muje. 

Następnie przystąpiono do szczegółowej rozpra- 
wy. Przy art. I. zabierali głos tylko Puszkarz 
i Laskorz, którzy przy tej sposobności mówili 
coś o gradobiciu i o iunych niektórych rzeczach, 
w Skutek czego do porządku przywoływani byli. 

Art. I. zyje, a z kolei także i artykuły 
IL, IIL i IV. 

Hónigsmann zapowiedział w tej sprawie 
dodatkowy samoistny wniosek, który na najbliższem 
posiedzeniu ogłoszonym będzie. 

Uchwała powzięta brzmi: 

Uchwala sejmu królestwa Galicji i Lodomerji 
i wielkiego księztwa Krakowskiego, względem przyj- 
mowania dzieci do krajowych zakładów podrzutków 
w Krakowie i we Lwowie. 

Art. I. Do krajowych zakładów podrzutków w 
Krakowie i we Lwowie mogą z reguły być przyj- 
mowane tylko dzieci, za które koszta utrzymania 
podług przepisanej taksy pielęgnowania uiszczone 
zostaną. 

Art. II. Prawo bezpłatnego przyjęcia do za- 
kłądu służy : 

a) dzieciom znalezionym, 
wyśledzić nie można ; 

b) dzieciom urodzonym w oddziale bezpłatnym 
zakładu położnic, których matki poddały się prak- 
tyce klinicznej w celach naukowych, lub przyjęły 
usługę mamek w zakładzie podrzutków. 

Art. II. Wyjątkowo może Wydział krajowy 

rzyzwolić na stałe lub tymczasowe bezpłatne przy- 
P i innych dzieci do zakładu podrzutków, bez 
względu na pochodzenie. 

Art. IV. Niniejsza uchwała wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia. 

W miejsce przez Wydział krajowy propono- 
wanej ustawy, wnosi Kamiński osobną ustawę, 
na podstawie której dzieci powinny być z zakła- 
dów w 6 roku wydalone i gminie. do daiszego za- 
opatrzenią oddawane, 

Smarzewski i sprawozdawca przemawiają 
przeciw wnioskowi, szczególnie z tęge względu, że 
zamierzone przezto oszczędzenie : funduszów- byłoby 
nieznaczne. Poddany pod głosowania wniosek Ka- 
mińskiego upadł. 

` Otwarto przeto ogólną rozprawę nad ustawą. 

Wodzicki. Lydwik tłumaczy, iż wczoraj 
wnosił dlatego przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem komisji, ponieważ ta żądałą, ażeby 
rzeczy pozostały w teraźniejszym stania ; jednakże 
sprzeciwia się dziś i przedłożonej ustawie Wy- 
działu krajowego, albowiem tenże zdąża do nagłych 
skoków. 

Powziętą dopiero co uchwałą, zapobieży się 
już wielu złemu, i osiągnie sie, że zakłady te za- 
trzymają swój właściwy charąkter; stawią przeto 
wniosek, aby nad przedłożoną ustawą przejść do 
porządku dziennego, a w takim razie wkosi, ażeby 
Wydział krajowy złożył komięję rzeczoznawców 
celem przeobrażenia ząkładów podrzutków, tak, 
ażeby be z czasem przy nadzorze Wydziąłu krajo- 
wego prywatnej pieczy i dobroczynności oddane 
byc mogły. 
~ Wajgiel oświadcza, iż aczkolwiek wczoraj 
jako sprawozdawca ustąpił z pola, nie ustępuje je- 
doak dzisiaj, i podnosi, iż poprzednia uehwała z 
niniejszą ustawą jest niezgodna i Aiemożebna, a 
przedewszystkiem dlątego, że pierwotna erekcja 
zakładu krakowskiego śniesieniu tegoż się sprzeci- 
wia, i że w ogóle takiej doniosłości rzeczy pobież- 
nie nie powinny być traktowane. 

Wniosek przejśgią do. porządku dziennego 
upada, 
Następuje szczegółowa rozprawa nad $. 1. 
Wajgiel wnosi, ażaby w tym $. orzekają- 
cym, iż krajowe zakłądy podrzutków we Lwowia i 
w Krakowie się znoszą, postanowienie co do. Kra- 
kowa opuszczone ZOStĄłO, 

Mayer twierdzi, iż przez tąkie postanowie- 
nie, Krakowowi krzywdę WY CZA ODOdyj że tych fun- 
duszów na inne, niź. pięrwiąstkowę cale, użyć nie 
można, i że zakłady te oprócz humanitarnych waglę- 
dów, potrzebne są dla celów. naukowych. 

Smarzewski jest zdania, że Izba nie przy- 
szła dla tego do porządku dziennego nad tą usta- 
wą, ażeby punkt za phyktem rozbierać, i po ści- 
słem zastanawianiu się. odrzucać; przemawia prze- 
to za uszanowaniem, woli fundatorów, i podnosi, 
że na przyszłość prywatni. dobrodzieje, o tyle: tylka 
się znajdą, o ile będą wiedzieć, Że wolą ich zosta - 
nie poszańowaną. 

Uchwalano zamknięcia. dyskusji. 

Ponieważ wszygcy, czterej zapisani mowcy 0- 
świadczyli. się przęciw, wyhraņo jednego general- 
nego mowcę, Wodziekiego Ludw., który wymowne- 
mi słowy przemawią z trybuny za przejściera do 
porządku dziennego nad $. 1., ewantualnie zaś, 
przyłącza się do wniosku. Wajgla. 

Sprawozdawca zgodziłby się co do Kra- 
kowa na taki wniosek, ażeby właściwe fundusze 
zachowane NĄ na specjalne cele, z zatrzymaniem 
zaś całego zakładu, dla drobnych sum przez księ- 
cia prymasa Poniatowskiego zapisanych, . nie zga- 
dza się, , tem bardziej, że władzy ustawodawczej 
przysłuża prąwo zniesienia takich zakładów, które 
nie odpowiadają pierwofnamu swemu przeznaczeniu ; 
wraszcie mema nic przęciw temą, ażeby 0 ile ist= 
niejące na to fumdusze pozwalają, kilkoro dzieci 
wychowywanych było. 


iS: 


których rodziców 


Przy głosowaniu upadł $. 1. 

Sprawozdawca oświadcza, iż w skutek tego 
cała „ustawa upada. (Brawo !) 

Nastepnie uchwalono wniosek Wodzickiego L. 
wzgiędem komisji do zreorganizowania  pomienio- 
nych zakładów. 

Wajgie l, przedstawia, iż poprzód powziętą 
uchwałą, załatwiona została petycja względem przyj- 
mowania do zakładów podrzutków dzieci izraeliekich; 
wnosi więc przejście do porządku dziennego nad 
tą petycją. Uchwalono. 

Z dalszego porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie Wydziału krajowego 0 rokowaniach z e. 
k. rządem w przedmiocie odbioru funduszów inde- 
mnizacyjnych w zarząd reprezentacji krajowej. Spra- 
wozdawca dawrowski wnosi imieniem Wydziału 
krajowego : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: ustęp drugi u- 
chwały sejmowej z dnia 9. października 1868 „iżby 
pod własnym zarządem funduszów indemnizacyj- 
nych kraj nie był zmuszonym na potrzeby tych 


funduszów większych ciężarów ponosić jak dotąd . 


onosi“ — tłumaczy się w tes sposób, iż pod cię- 
arami rozumieć należy ogólną kwotę dodatków in- 
demnizacyjnych, wyrachowaną na podstawie podat- 
ku opłacanego w roku 1868. 

Na wniosek Koczyńskiego przedmiot ten ode- 

słano do komisji budżetowej. 

, _ Poczem wzięto pod rozprawę sprawozdanie 
misji budżetowej nad projektami Wydziału 


wego, o ustanowieniu rad szpitalnych i ureguiowa* 


niu nadzoru nad szpitalami powszechnemi, z wy- 
jątkiem szpitalów we Lwowie i w Krakowie. 

Sprawozdawca Wodzieki L. odczytuje spra- 
wozdanie, z którego wiadomość powziąć można, 
że już komisja budżetowa z roku zeszłego sta- 
raia się wykażać, iż złe w zarządzie tych szpitali 
polega na rozlicznych władzach koordynowanych i 
subordynowanych, które wykonując odrębne pra- 
wa w zarządzie lub nadzorze tych szpitali, wza- 
jemnie hamują działalność swoją, i wszelką re- 
formę stanowczo  uniemożebniają. Rzeczywiście 
bowiem, szpitale powszechne, będące zarazem za- 
kłądami gminnemi, pozostają pod bezpośrednim za- 
rządem gminy, a zarązem stosują się do nich o- 
gólne przepisy, stanowiące prawą rąd powiatowych 
do nadzoru nad ząkłądąmi gminnemi. Z drugiej 
strony znowu, jako nad szpitalami, posiadającemi 
charakter publicznych i powszechnych. Rząd wy- 
konuje prawo nadzoru sanitarno-policyjnego, & Wy- 
działowi krajowemu przysługują osobne prawa w 
moc sum łożonych corocznie z funduszów krajo- 
wych na koszta leczenia ubogich chorych. 

Przy tem pomięszaniu władz i ich atrybucyj, 
po większej części niejasno określonych, nie możli» 
wą jest jakakolwiek swoboda ruchów, a wszelkie 
nsiłowania jednej z władz administrujących lub 
nadzorujących natrafiają na tyle przeszkód, a przy- 
najmniej na taką zwłokę, że dobra wola i gotowość 
poświęcenia wkrótce zużywają się aby zbyt nie- 
stety rozpowszechmione nadużycia jak najdłużj nie 
ustawały, a przeciwko Skutecznemu  zapobieżeniu 
im mają tysiączne środki na zawołanie. 

"Qtóż projekt ustęwy Wydziąła krajowego 
tym stronom ujemnym wcale nie zapobiega, tylko 
obok czterech władz już wykonujących prawa za- 
rządu i nadzoru względem szpitali powszechnych 
stanowi władzę piątą: rady szpitalne, jako organa 
doradcze i kontrolujące, a nie wykonawcze. 

Otóż komisją budżetowa jest prżekonaną, że 
ostateczne rozstrzygnięcie sprąw tych na dzisiąj 
jest niemożebne, połowiczne zaś załątwienie gorszem 
od pozostawienia istniejącego prowizorium i na 
mocy tego przekonania wnozi : „AB 

ysoki sejm raczy uad projektami ustaw, 
przedłożonemi przez Wydział krajowy o Radach 
szpitalnych i nadzorze uad szpitalami, posiadające- 
mi charakter publicznyoh i powszechnych, przejść 
do porządku dziennego, 

2. Wysoki sejm raczy uchwalić: 
Wydział krajowy : 

a) do wystosowania okólnika do Rad powiato- 
wych, w których obrębie znajdują się Szpitałe po- 
wAęchne, z poleceniem jak najgorliwszego zajęcia 
się sprawą tych szpitali w granicach przysługują- 
cego im prawa — i składania z czynności swoich 
w tym zakresie Wydziałowi krajowemu rocznych 
raportów ; 

b) do przeprowadzenia z e. k. urzędem roko- 
wań o odstąpienie na rzecz Wydziału krajowego 
praw swoich do nadzoru naŭ szpiłzlaztń, za pówEze- 
chae i publiczne uznanemi, a w każdym razie 
przynajmniej o ścisłe określenie pojęcia rego nad- 
zoru i dokładne rozgraniczenie praw 1 obowiążków, 
jakie w tej mierze władzom rządowym ż jednój, a 
z drugiej strony organom autonomicznym przysłu- 


wzywa się 


W ogólnej rozprawie zabiera najpierw głos 
Popiel, który w obszernem wywodzie. Wykazu- 
je dotychczasowe nadużycia z powoda niśdóstąte- 
cznege nadzoru szpitałów powsżechnych, d OŚwiad- 
czając się za projektem Wydziałn krajowego, do 
którego tylko niektóre zapowiada poprawki, stawia 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad wnio- 
skiem komisji. 

Po przemowie Gniewosza, który uzupeł- 
niając niektóremi szczegółami przytoczońe przóż 
poprzednika nadużycia, wniosek tegoż popiera, — 
i po przemowie sprawozdawcy, który nie tai, iż 
nadużycia wspomniane, a nawet daleko licźniejsźe 
komisji są wiadome, poddany pod głosowanie wnio-- 
sek Popiela fzostaje przyjęty; w skutek czego wnio- 
ski komisji upadają, a projekt Wydziału krajowe- 
go podjęty zostaje. 

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. !/,4 z 
południa. 

Następne zapowiedziano na wieczór o godzi- 
nie Gtej, 

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw o 
nadzorach szpitalnych i sprawy na posiedzeniu 
przedpołudniowem niezałatwione. 


Kronika. 


— Krajowy sąd czerniowiecki wezwany był przez 
tutejszy sąd karny, ażeby przesłuchał w pewnej Bpra- 
wie bawiącego tam obecnie przemysłowca Polaka. Wezwa- 
nie to wystosowane było w języku polskim. Na to sąd 
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cuniowiecki odpowiedział, odsyłając wezwanie, iż niema 
tam nikogo w sądzie, któryby umiał po polsku, 
płacanie tłumaczów nięma sąd czerniowiecki fundnszów. 

To wyznanie panQw sędziów czerniowieckich, bierzemy 
z wielką radością do wiadomości. Jeżeli który z sędziów 
tamtejszych poda się kiedykolwiek o posadę w Galicji, przy- 
pomniemy mu odpowiedź sądu czerniowieckiego, jako dowód, 
że nie umie po polskn. Słusznie mielismy, utrzymując da- 
wniej, iż pan Schenk nie może być prezesem tutej- 
szego sądu, gdyż nie włada językiem polskim. 

— Przeżtroga dia jezdnych i pieszych. Wczoraj 
około 6ej godziny zrana, mieszkańce kamienicy Miinza, po- 
łożonej na bocznej ulicy Jezuiekiej, pomiędzy pałacem hr. 
Gołuchowskiego a kościołem ów. Anny, przebudzeni zostali 
krzykiem wbźnicy, który zajechawszy na tę ulicę ugrzązł 
w bagnie, z którego po długiðj, mozolnej pracy, zaledwo 
się wydobył. Stało się to we Lwowie, w stołecznym stu- 
tysięcznym grodzie, posiadającym Radę miejską ze stu człon- 
ków złożoną, stato się to na uljey łączącej Jezuicką z Gró- 
decką, zatem dwie główne ząrterje miasta — stało się 
to, "mówię wyraźnie, dnia 21. października roku zbawie- 
nia 1869! 

Jeżaliby się jednak znalazł jaki optymista, któryby te- 
mu, na fakcie opartemu doniesieniu nie zechciał dać wia- 
ry, to zapraszamy go niniejszem, by raczyt przekonać wię 
naocznie o stanie tej nlicy. Radzimy mu jednak, aby się 
zaopatrzył w szczudła, gdyż inaczej przez tę bezdenną toń 
błotnistą przebrnąć niepodobna! 


+ Leon hr. kizewuski, syn sławnego emira Tadż-ul- 
Fechra, Wacława Rzewuskiego, poległego w walce z Mo- 
skwą pod Dąszowem, kapitan artylerji wojsk polskich z 
roku 1831, ozdobiony krzyżem zasługi wojskowej, zmarł 
dala 21. b. m. w Krakowie w 61 roku życia. 

+ August Eborowicz, profesor konserwatorjum mu- 
zycznego w Warszawie zmarł tamże dnia 20 b. m. Kurjer 
Lubelski doniósł o śmierci dr. Strzemiecznego, zmarłego na 
wygnaniu w Irkucku, dnia 21. sierpnia. 


— W cleplarni p. Miknłlsza we wsi Gliniance, w 
powiecie Nowomińskim, dojrzały w tym roku piękne cy- 
tryny, wielkości jabłek. Widać więc, że przy atarannem 
gospodarstwie ogrodniczem, możnaby i u nas hodować ten 
owoc, któego cena dochodzi u nas niekiedy do bajecznej 
wysokości. 

— Słówko prawdy. Z Berna na Morawie otrzymujemy 
następujące pismo : 

„Nieomylność Dziennika Lwowskiego w sprawach tea- 
tralnych , ustalona opinia wiarogodności, jaką jest powsze- 
chnie otoczony, są to rzeczy tak znane P. T. publiczności, 
iż ze drzeniem biorę pióro do reki, aby... jak to powie- 
dzieć? — aby tę nieomylność nieśmiertelnym orderem 
Zasługi uwieńczyć. 

Daleka droga — jak mówi Macbeth — niech wytlu- 

maczy moje opóźnienie. Nagłówek tego listu wykazuje, 
de jestem o ośmdziesiąt mil od miejsca, gdzie nowocześni 
 Balamonowia z pustego dzbanka obfity strumień wiadomo- 
ści lają — wiadomości, niestety! zwykle tak pustych jak 
sam dzbanek. 

Dodać muszę, że do dziś nie wiedziałem wcale, ani 
o zaszozytach , jakiemi Dziennik Lwowski mnie obsypał , ani 
o eksportacjach żółciowych, których „go uabawił mój arty= 
kuł p.t. „Jeszcze o lwowskim teatrze* umieszczony w Ga- 
secie Narodowej. A nie wiedziałem o tem dla tej prostej 
przyczyny, że od trzech tygodni nie miałem w ręku żadnej 
gazety polskiej. Dziś dopiero, i to w liście prywatnym 
przesłano mi parę wyciągów z Dziennika i Gazety, dotyczą- 
cych mojej skromnej osobistości. Nie moge pominąć tak mi- 
łej sposobności oddania hołdu nieomylności , wiarogodności 
i sumienności „Organu teatralnego* , i oświadczam nroczy- 
ście, że wszystko, co o mnie pisze. byłoby prawdą, gdy- 
by nie pewńć usterki, które zmieniają trochę postać rzeczy. 
i które niniejszem sprostować pragnę. 

I tak Driennik Lwowski w zbytniej swej łaskawości 
obdarza mnie talentami, których nie posiadam. Zostałem 
przezeń mianowany skrzypkiem — ja, który dotąd nigdy 
nie grałem na skrzypcach i zapewne w Życiu mojem grać 
nie będę, Mam wprawdzie brata . który bardzo biegle wła- 
da tym instrumentem; no — ale wiadomo przecież każdę- 


a na 0- 


minut, 
Berna, 

Tak, jak człowiek zepsuty i przewrotny nie wierzy w 
prawość i cnotę , tak Dziennik Lwowski, widocznie bardzo 
w sprawie teatru interesowany, nie przypuszcza nawet, aby 
czyjekolwiek zdanie, niekorzystne dla teraźniejszej dyrekcji, 
mogło wypływać z niematerjalnych , czysto estetycznych 
pobudek. 1 jak adwokat , broniący złej sprawy, odstępuje 
od głównego punktu, aby na drobiazgewych okolicznościach 
korzystne dla swego klienta wynaleźć kruczki, tak organ 
teatralny, z poświęcenicm korzysci ogółu, posuwa się do 
wcale nieszlachetnego zmyślenia dla dopięcia swego osobi- 
stego celu. 

Polemika z Dsiennikiem Lwowskim jest niepodobną. Po 
przednio już pisałem, że szanowny organ nie zna mug 
obecnie dodaję, że dysharmonia artykułów jego doszła d*4 
stopnia, który na uszach ludzi prawych i sumiennych ckli- * 
we wrażenie sprawia. Dlatego też pismo niniejsze jest mo- 
ją pierwszą i ostatnią repliką, daną Dziennikowi, On nie jest 
zdolny podnieść się do mego stanowiska, ja zaś do jego po- 
ziomn się nie poniżę. 

Jeszcze słowo: Gdybym — jak Dziennik twierdzi — był 
znanym w redakcji Gazety, wówczas nie popełniłaby Gateta 
dwóch pomyłek, co do mojej osoby. Nigdy nie byłem w 
kouserwatorjuim warszawskiem, a co do imienia, prostnję 
błąd podpisując się wyraźnie 


a w godzinę potem już byłem na drodze do 


Włodeimierz Łada. 

— Z Gwozdzca. (Pożar. Podziękowanie. Dnia 16. bm. 

o 2giej godzinie popołudniu wybuchł ogień w szopie Miko- 

łaja Bezruczki z niewiadomej przyczyny, i tak szopę wraz 

z znacznym zapasem ziemiopłodów jak też i dom mie- 
szkalny obrócił w perzynę. 

Wody do gaszenia ognia nie było, gdyż krynicę, któ- 

ra całemu miastu dostarezała wody na warzywo i do picia, 

dopiero przed godziną zaczęto czyścić i do gruntu wyczer- 


pano. Wina cięży na naczelniku Iwanie Wachniaku, któ- 
rego kilkanaście razy upominano i proszono, by zanieczy- 
szczoną krynicę kazał wyczyścić. 


Sprężystemu i energicznemu wystąpieniu żandarnierji i 


właścicielowi Gwoźdzca, p. Romanowi Puzynie, zawdzięczyć 
można, że ogień ten, 
przytłumiony, 
ognia, ani wody nie było w poblizkości, aż J. B., woźny 
sądowy D. P. i p. Puzyna swojemi furami takowej z oko- 
licznej wsi dostarczyli, i tym sposobem miasteczko, zagro- 
żone nieszczęściem wielkiem, ocalili. 


został 
rekwizytów do gaszenia 


przy wzmagającej się burzy, 
pomimo że ani 


Mieszczanie gwoździeccy składają więc uiniejszem po- 


wyższym panom najserdeczniejsze podziękowanie za ich ra- 
tunek wielki przy tym ogniu. 


— (4.5.) Staremiasto d. 14. pażdz. (Brak sskółki). 


W Ławrowie istnieje klasztor OO. bazylianów, którzy po- 
siadając znaczneyfundusze i ogromne zabudowania, są obo» 
wiązani utrzymywać szkołę śklasową i przyjmować dzieci 
do kłasztoru za miernem wynagrodzeniem. 


Ten obowiązek bardzo słuszny — samo albowiem u- 


trzymanie szkoły nie wystarcza; temu zadaniu odpowie 
zwykła szkoła, nie pobierająca tak znacznych funduszów, 
które w Knwrowie służą jedynie do utrzymania 4 księży i 
2 kleryków. 


Dawnemi laty wypełniali OO. bazylianie swoje obo- 


wiązki sumiennie ; tego roku jednak nie chce już ks. rektor 
przyjąć nikogo do klasztoru, albowiem twierdzi, iż robi mu 
ta bardza wiełe trudu i ambarasu — innym księżom opieki 
nad dziećmi narzucić nie może, a zresztą byleby dzieci 
spokojnie w szkole siedziały, reszta go nie obchodzi. 


Szkoła ta nie odpowiada swemu zadaniu, i musi upaść 


zupełnie, gdyż z okolicy nie może nikt umieścić dziecka w 
szkole, bo niema go gdzie podzieć, sami 
Ławrowa, 
posyłali swe dzieci przez wodę do szkoły w klasztorze, z 
narażeniem na kalectwo lub utratę zdrowia. 


zaś włościanie z 
wątpię bardzo, aby przy zbliżającej się zimie 


Dobrodziejstwem byłoby dla naszego powiatu, gdyby 


Rada szkolna zwróciła swą nwagę na szkołę w Ławrowie, 
i przyporaniała 0O. bazylianom ich obowiązki, zwłaszcza, 
iż tak mało mamy szkół, i to jednę 4klasową na cały nasz 
powiat, 


— Mzadki wypadek sądowy. Z krobs kiepo piszą 


Gaz. Toruńskiej: W przeszłym tygodniu wydarzył się w są- 
dzie w Rawiczu na publicznem posiedzeniu w sprawach 
kryminalnych: arcyrzadki wypadek. Pewna mamka z okolicy 
Kobylina oskarzoną została o skradzenie chustki. Z obawy 
przed utratą korzystnego miejsca, spodziewając się na pew- 
no kary więzienia, namówiła młodszą siostrę, zostającą 
przy matce, aby w imieniu jej przed sądem stanęła i karę 
poniosła. Siostra pray nąmowie i ze strony matki przychy- 
liła się do próśb starszej siostry i w oznaczonym dniu ter- 
minu stanęła w sądzie. Przyznała się naturalnie ze wszyst 


mn, że co Zygmunt, to nie Włodzimierz Widocznie i P. T. 
orpaniści, którzy tak artystycznie dąć umieją w. teatralne 
fnjarki, nie mają o'grze na skrzypcach najmniejsaego wy- 
obrażenia, bo wiedzieliby przecież, że fałsz w muzyce i 
fałsz w polemice, wydają w rezultacie spuszczenie nosa 
na kwintę. 

Druga.godność , którą mnie obdarza Dziennik Lwowski, 
jest nominacja na dyrektora orkiestry i opery in Spe; 
wielki to zaszczyt dla mnie, ale go przyjąć nie mogę. 


Najprzód, pracuję w kiernuku realistycznym całkiem 
różnym od zawodu teatralnego i muzycznego; powtóre, nie 
jestem muzykiem z powołania, a choć przekonałem się na- 
oognie, że we Lwowie można bardzo łatwo zostać kapelmi- 
strmem , zbyt wysokie mum jednak pojęcie o sztuce , abym 
podejmował się zadania , któremubym sprostąć nie umiał. 

Podaję się więc niniejszem do dymisji į uprasza 
Duiennik Lwowski, aby godność mnie przeznaczoną”, komu 
iąaemu ofiarować zechciał — byle nie teraźniejązemu dyre- 
ktarowi! 

į Co zaś doinsynuacji, jakobym pisał nieprzychy|nie o 
tęqtrze lwowskim dla tego, Że w razie objęcia przedsię- 
biorstwa przez filię właściciela Gazety, czeka mnie po- 
wyłsza posada dyrektora orkiestry, — to szczerze wyznaję, 
że insynuacja ta zbyt jest bezzasadną. niedorzeczną i śmie- 
szaą, aby mnie rozgniewać mogła. Trudno przekonywać 
tegp, kto przekonać się nie chce. Nie dla pp. organistów 
więc , którzy mają wprawdzie uszy, ale nie słyszą , tylko 
dłą ogółu, dla wykazania szanownym czytelnikom Gasety, 
po czyjej stronie jest prawda i sprawiedliwość , okwiad- 
czam co następuje : 

Z insynuacji powyższej Dziennika Iasowskiego wypływa 
natgralny wniosek, że jestem w ścisłych stosunkach z fa- 
miig właściciela Gazety. Tymczasem — jak na złość Dzien- 
mikewi — ani żadnemu członkowi redakcii jako Żornierz 
pióre , ani żadnemu członkowi familji właściciela Gazety 
nie jestem osobiście znany. Będąc przed miesiącem we 
Lwowie, i wytrzymawszy mężnie przedstawienie „Halki“, 
ubolewałem razem z kilkoma przyjaciołmi , równie jak ja 
miłośnikami muzyki , nad parodją tak szczytnego utworu, 
nad opłakanym stanem teatru, — 1 z porady tychże przy- 
jaciół, skreśliłem naprędce, na parę godzin przed 
wyjazdem ze Lwowa ów artykuł. który tyle krwi 
napsu} Dziezqikowi. Nie znając, powtarzam nikogo w re- 
dakcji Gazety, postanowiłem wręczyć moją recenzję osobi- 
ście. Przyszedłszy do bióra ekspedyeji, oznajmiłem , że 
chcę się widzieć z którymkolwiek z pp. redaktorów. 

Nie znałem żadnego; było mi więc obojętnem , komu 
pismo moje oddam. Ekspedytor wskazał mi p. Dobrzańskie- 
go, którego dotąd nawet z widzenia nie 
znałem. 

Rozmowa moja z p. Dobrzańskim trwała zaledwie pięć 


ma obwinioną. Wtem kobieta, której chustkę skradziono, 


kiem do winy, dla czego też sąd nie uznał ani potrzeby 
przesłuchania świadków, zabierając się do nałożenia kary 


powstaje i oznajmia, że w obwinionej nie uznaje osoby tej, 
która jej chustkę skradła a na zapytsmie przyznaje się też pro-* 
stodusznie, niby oskarzona, że jest tylko siostrą właściwej o- 
skarzonej, że była od siostry namówioną do stawienia się w 
terminie i odsiedzenia przeznaczonej kary, aby tym spo8o- 
bem siostra oskarzona nie była pozbawioną miejsca korzyst- 
nego, jakism obecnie się cieszy. Przypadek ten wielkie wra- 
żenie i zdziwienie wywołał na przytomnych. Stawającej dano 
tylko napomnienie, aby inną razą czegoś podobnego się nie- 
dopuściła, poczem puszczono ją na wolność a termin odro- 
czono na później. 

(L. P.) Z Grzymałewa. (Poesta! Poczta!) Na dowód 
jaki nieporządek panuje na pocztach, na których , to jest 
dla mnie nie do wyjaśnienia, lecz nie na miejscowej ; prze- 
czytałem trzy numera Gazety Narodowej, to jest z dnia 15. 
16. i 17. października, nia których to numerach znajduje się 
stempel poczty grzymałowskiej z dnia 18, października. — 

Wszystkie trzy numera nadeszły przy codziennej pocz- 
cie dopiero razem d. 18. października. W dzisiejszym dniu 
znowu nie nadszedł dziennik Figaro. I tak nie ma dnia, 
żeby wszystkie gazety jrzyszły Tazem. 

Poczta grzymałowska odbiera swoje pakiety codziennie 
na poczcie trembowelskiej. A zatem, albo w Trembowli, 
albo w Złoczowie trzeba sprawców Bieporządku poszukiwać. 

— Księgarnia S$. Orgelbranda zniżywszy cenę „En- 
cyklopedji powszechnej“ ogłasza obecnie zniżenie innych 
dzieł, pomiędzy któremi zasługuje na uwagę „Historja 
zgromadzeń prawodawczych, Konwencji i dyrektorjatu, oraz 
Konsulatu i cesarstwa“, razem 15 dużych tomów z 31 ru- 
bli na 9, a pojedyńczo biorąc na 10 rubli (oprócz 2 rnbli 
za przesyłkę), „Piśmiennictwo Maciejowskiego* z 12 rubli 
na 3 ruble 60 kop. z przesyłką. 


— Korespondencja redakcji. Panu G. D. w miej- 
scu. Skarga pańska jest bardzo słuszną, ale niestety spóź- 
nioną ; przysługiwało panom prawo reklamacji w swoim 
czasie. 

Panu H. Z. w Jarosławin. 
minasz nie otrzymaliśmy. 


Listu o którym pan wspo- 


— Sprostowanie. W sprawozdaniu z wystawy rolniczej 
w Hlorodence wkradła się przez nięgoczytanie rękopismu ta 
rażąca pomyłka, iż wydrukówano w miejscu gdzie mowa o 
losowaniu, jakoby „boipitat chciał dla siebie podwyższyć 
dochody materjałne*: sprawozdawca prostuje pomyłkę na- 
szą w ten sposób, Że komitet ciągnął owszem dla ogółu 
korzyści z losowania, a część zebranych funduszów prze- 
znaczył nawet na szkołę rolniczą w Horodence, Prostuje- 
my również i cyfrę zebranych funduszów, którąśmy podali 
w przypuszczeniu na 900 ztr., zebrano bowiem z rozsprze- 
daży losów lylko 800 zł. 


— Dziennika Literackiego nr. 42. zawiera: Ukrai- 
na, obrazki czasu i ludzi, p. Berlicza Sasa; Dwie poezje 
Karola Balińskiego; Przypiski do historji panowania Zyg- 
munta III. podał dr. Ksawery Liske; Hazardy , powieść p. 


4! W. Pozińskiego; Sztuka i wychowanie, p. E. Pawłowicza; 


Doroczne posiedzenie naukowe Zakładu narodowego im Qs- 
sąjińskich ; Przewodnik 


Kaliny m. 28. zawiera: Epicharis, szkic history- 
czny p. H. Filipowicza ; Przy studni, obrazek; Pusty dom, 
wiersz p. W. Ordona; Pensjonarka, powieść Marka Wowczka 
(pani Markiewiczowej) z ukraińskiego przełożył p. Stachur- 
ski; Teatr, p. O...le; Kronika; Przegląd krytyczny, p. 
0...10. 


— Wiośelanina nr. 8. zawiera: Historja prawdziwa o 
Marcinie polowym Wadowicie; Zmartwiona Zosienka, wiersz; 
Grzela z Waszkowiec ; Przestrogi dobrego przyjaciela ; 
Co się dzieje w sejmie ?; Wiadomości z dalszych krajów ; 
Gospodarstwo na Zachodzie, opisał A. K. Stelmasiewicz ; 
Rozmaitości; List Józefa z Bochni do pana pisarza Wło- 
ścianina ; Ceny zboża. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Z powodu, że księgosusz w zakładzie kontumacyjnym 
w Kozaczówce wybuchł, zabroniono dalszego przypuszcza- 
nia bydła z Moskwy do tego zakładu aż do nowego w tej 
mierze postanowienia. 
(o do powszechnej podaje się wiadomości, 
Z c. k. namiestnictwa. 


lwów d. 23. paźdz, Na wczorajszym targu były na- 
stępujące ceny zboża i innych artykułów : mierzyca pszeni- 
cy 85ft. 4 złr. 9 c., żyta 80ft. 2.35, jęczmienia 70ft. 2.32, 
owsa 48ft. 1.60, hreczki 2.18, grochu 2.95, ziemniaków 86 c., 
cetnar siana 1.47 c, słomy w okłotach 1.16, sąg drzewa 
bukowego 12 złr., sosnowego 9 złr. 


Czerniowce d. 20. paźdz. Czern. Ztg. pisze: W ty- 
godniu ubiegłym handel zbożowy nie był ożywiony ; dowóz 
był mały, ale dostateczny, ponieważ odbyt jest tylko na 
potrzeby miejscowe. 

Również nisożywione były targowiee zagraniczne, a je- 
żeli dowóz z Ameryki potrwa jeszcze dłużej lub przybierze 
znaczniejsze rozmiary, spodziewać się należy, że u nas ceny 
zboża spadną. 

Na tutejszej targowicy były ceny następnjące : mierzy- 
ca pszenicy 170ft. 7.60, żyto, 160ft. 4 złr., jęczmienia we- 
dług gatunku 3 złr. do 3.80 i4& złr., owsa 100ft, 2,70, 
kukurudzy przeszłorocznej 3.20. 

Ceny spirytusu przy słabym popycie bez zmiany. To=: 
war gotowy płacono 2.90 do 95 c., z odstawą za dwa mie- 
siące 2.70 do 80 c. za wiadro. 


— Oświęcim dnia 20. października. Na dzisiejszym 
targu było 1.180 sztuk wołów. Płacono za sztukę 600fnt. 
178 złr., 550fnt. 161 złr., 475fnt. 135 zł., co podłng 
rachunku wiedeńskiego za 100 funtów wagi 32 złr. do 
33 złr. wypada. Pozostało niesprzedanych 180 sztuk 
wołów. 


W. Woliński, weterynarz. 


23. Posiedzenie sejmowe. 


z d. 23. października (wieczorne). 


Wczorajsze wieczorne posiedzenie sejmowe roz- 
poczęte o 6'/a wieczorem było dalszym ciagiem 
posiedzenia południowego. Sekretarz, hr. Tarnowski, 
odczytuje wniosek p. Hónigsmana, aby u dzieci wy- 
znania mojżeszowego, oddawanych do zakładu pod- 
rzutków uwzględnianą była ich religia. Marszałek 
wnosi zą odesłaniem wniosku tego do komisji ad- 
ministracyjnej. 

Następnie przyszła na stół sprawa wykupna 
propinacji, lecz na wniosek posłów Rogawskiego, 
Skrzyńskiego i Sapiehy, została odroczoną do przy- 
szłego poniedziałku, a to z przyczyny wniosku, w 
tejże samej materji, posła Wolnego, który według 
zdania powyższych panów, powinien być rozpatrzo- 
nym wprzód nim merytoryczne rozstrząsanie pro- 
jektu wykupna propinacji. "e 

Zdanie posłów Rogawskiego, Skrzyńskiego i 
Sapiehy przemogło, poczem sprawozdawea dr. Smol- 
ka odczytuje referat komisji administracyjnej. ©- u- 
rządzeniu zarządów szpitalnych. Ustawa o szpita- 
lach z małemi poprawkami posłów ks. Pawlikowa 
i dr. Hónigsmana, została przyjęta. Na tem się 
zakończyło posiedzenie o godz. 9'/, wieczorem. 
Następne odbędzie się jutro o gedzinie 10. zrana. 
Obszerniejsze sprawozdanie o wczorajszem Wieczor- 
nem posiedzeniu podamy jutro. 


Ostatnie wiadomości. 


O wyborach wczorajszych podają zgodnie wczo- 
rajsze dzienniki wiedeńskie telegram , który może 
posłużyć oraz za dowód z jakiego źiódła czerpie 
żydowska prasa wiedeńska swoje wiadomości ze 
Lwowa. Oto elektryczność zawiadomiła Wiedeń, iż 
„początek wyboru nie jest pomyślny dla stronni- 
ctwa Ziemiałkowskiego. Przeciwnicy :rozwinęłi 0- 
gromną agitację, sprowadzają wyborców na licznych 
wozach (') i zamykają przystęp dla wyborców ży- 
dowskich (!).* Przypomina to pewien sławny tele- 
gram dzienników wiedeńskich 0 wyborach. lwow- 
skich z r. 1865, który donosił stolicy Austrji 0 
rozlewie krwi we Lwowie podozas aktu wyborcze- 
go - a krew ta płynęła rzeczywiście —z 4082 Ja- 
kiegoś wyborcy, który za nieprzyzwoite zachowanie 
się, otrzymał również nieprzyzwoity policzek. 

Dzienniki moskiewskie donoszą, iż car nie bę- 
dzie reprezentowany przy otwarciu kanału Suez- 
kiego w skutek postanowienia cesarza Austrji 0s0- 
bistego udania się na tę uroczystość, umówionem 
było bowiem między gabingtami europejskiemi, iż 


panujący nie osobiście, lecz przez zastępców będą 
tam reprezentowani. 

Dzisiaj miał się odbyć w Pradze wybór bur- 
mistrza. Posłowie czescy z większych posiadłości 
pogodzili się co do wzmocnienia Rady państwa za 
pomocą wyborów z grup wewnątrz sejmu. Inny 
telegram z Pragi donosi, Że d. 21. b. m. odbyła 
sia narada DO mężów zaufania klubu lewicy i po- 
słów większych posiadłości w kwestji bezpośrednich 
wyborów, pod przewodnictwem Leopolda Thuna. 
Rozstrzygnięcie sejmu w tej sprawie ma być za- 
pewnione na korzyść rządu. 

Oddział wojsk, który ubiegł Cerkwice, stracił 
w walce z powstańcami dalmackimi 3 zabitych 1 
2 rannych. 

Polepszenie się kursów giełdy paryskiej przy- 
pisują pogłosce, iż Ciało prawodawcze z wołane be- 
dzie już w pierwszych dniach listopada. Cesarz 
oczekiwany jest na dzień 25. b. m. w Paryżu. 

Turquie wspomina-o pogłosce, iż sułtan na 
cześć swoich dostojnych gości, uda się w towarzy- 
stwie wielkiego wezyra i licznej świty na otwarcie 
kanału Duezkiego. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Kotar d. 23. października. Nie- 
stwierdzone jeszcze dotąd pogłoski, mówią 0 
nocnym napadzie powstańców na warownię 
Stanievich (więc mówią zapewne i o zdobyciu 
tej warowni). Komunikacja telegraficzna z Bu- 
duą zniszczona.  Zajętych przywróceniem ko- 
munikacji dozorców telegraficznych napadnięto 
i zrabowano. Budua ma być zagrożona od 
powstańców. 

Paryż d. 23. października. Ka- 
spail ogłosił pismo, w którem oświadcza, iż 
dnia 26. października nie uda się do Izby 
Ciała prawodawczego, (poprzednio ogłosił byl, 
iż chociażby sam. jeden, uda się tam;- p. r.). 
Wzywa przytem roztropną część ludności, a- 
żeby dnia 26. października pozostała w domu. 

Londyn dnia 23. października. 
Umarł tu dzisiaj lord Derby. 


Płacą 


Cennik giełdy Ządają 


we Lwowie dnia 23. października 
i. Akcjó za sztukę. 
al. Kar. Ludwika 
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Jęczmień « ...... © o 140 4 75 5 00 
Owie8 . e s» « » » * + 1100 a 60 21 :» 
Kukurndza , o * » « » o |12Q SE) 50 Ba 10 
Hrecaka . . » e» » „ » [140 4 50 4 20 
Koniczyna 6a (* (,OP<ZAJĄ 1 42 00 45, 00 
Rzepak o e * « « * + * „Jl 13 50 | 14 o 
Lnianka . » « « « »« „ {150 10 8 [11 0 
Groch - « » DZE |: 5 50 5 5 
Łój „aasbódGJEJK EO |. 31 50 | 32 00 
Potażł « * * » „, « « „ „4100 14 50 5 5 
Chmiel. « e. « e» » » {100 55 00 60 00 
Spirytus . . . . . „ « „|wiadro] 12 | 5 13 60 


Karsa z dnia 23. października 156%. 


godz. 2. min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowewęg. 83- . Akcje banke 
anglo-austr. 283. -. . Anglo węg. 80.—. Akcja Karola Lu- 
dwika 237.05. Kolej siedmiogrodzka 161.50. Kolej potu- 
dniowa 250. Kolej alfóldzka 164.—. Kolej państwowa 
562.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 198. -. Kolej węg. 
półn.-wsch. 153.50. Kolej północna 210.50. Kolej Rudolfa 
161.50. Kolej węg. wschodnia 84. Galicyjskie oblizacjo 
indemnizacyjne 72.30. Losy 1864 r. 115.75. Kolej Nadcisnn- 
ska 243. —. Usposobienie mdłe. 
EEE I 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podlug zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 4l rano. 
= 0» 5 „16 wieęza, 
z „ do Czerniowiec o » z n 49 rano, 
e pd a Os !) |» 48 wieczór. 
~ > doBrod.iZłoc. O „ ll „ 9 rano. 
E $ O niU ,„ 8 wieczór 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa 0 „10 „ 9 rano. 
- > 0, 9 , 28 wieczór 
Š z Czerniowiec » 0, 5, 21 rano. 
> + „ 0. 4 m 36 wieczór. 
n z Brodów i Złoc. „ 0 „ 5 „ 4 rano. 
s » m 0, 4 _ 16 wiecóór 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Gdchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano. 


= o, 10 „ 34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo.z Brod.i Złoc.o „ 4, 35 rame. 
> s tg p % > 3, 42 wiczór 


O UŘ 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 23. Października 1869. 


R O r .» a 
a nk M ya, Rzecznajświeższa ! g$g Precz z bielidłami!| | „, .., S kwalifika. 0SIa010ŚC ZI6MSKA 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich M4 Od c. k. rządu najw. uprzyw. wanego leśniczego, ekonoma i pisarza | z roiegłemi lasami i do polowania na gru- 
oświadczeniach grantownie ; jego Pora- db? >. środek do magazynowego, który ostatni także z | bego zwierza przydatnemi, poszukuje się do 
dnik popularny jest w każdej księgarni ACH upiek i gospodarstwem przynajmniej w części ob- kupienia. 2228 2—5 
do nabycia. Ordynuje codzień od go- Ly | pięzkszenia znajomiony być winien. Zgłosić się do za- Oferty z oznaczeniem arealu i ceny pro- 
dziny 8 — 9 rato i od 2 — 4 popołu- j MY 9 płci, rządu dóbr pau stwa Busk, stacja kolejowa | sze podawać pod adresem: Dr. August 
dniu, w domu pod |. 177 obok arcy- „= 7 n ~ Krasne. 3234 2—3 | Weber, Adwokat in Olmiitz. 
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. F JU cX 8prawia, że skóra przybiera barwę naturaluą, żywą i zdro- mc" 
(Także i listownie pod ścisłą dy- A- 0 ` wą, chociażby ją dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy- 
skrecją.) dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniąłej i niepokażnej, 
= przywraca bezzwłocznie czystość nąturalną i świeżość mło- a 6 n -skład 
Do wynajecia Flakon oryginalny wraz az Ż ia 1 zir. 50 ct., 1 flak a bosa 
Zz vrzepisem używania 1 zir. 50 ct., akon na próbę et. Ę E 0 
przy ulicy Sykatuskiej 1, €85%, poza szta- e. k, uprzywilejowana 


wzmacnia dziąsła, R zęby i usu- 


Eteryczna Esencja Catechon do ust mimica mat Diaa sk. Tain 
Glówny skład c. k. wyłącznie uprzyw. Haudi» Pulcherynu 


chetami 
zauieoeszikarie, składające się z 5 po- 
koi, pokoiku balkonowego, knchni, strychu 
i piwnicy; tudzież stajni na 6 koni i wo- 


zielonemi na J]. piętrze, po- 


- główny 


Galicji i 
BUKOWINY 


we Lwowie, 


przy placu Marjackim w 
hotelu Europejskim. 


Lamp naftowych i olejnych 
hurtem i ARA s koń aa fabrycznych. 


Wielki wybór najnowszych i najpraktyczniejszych lamp salonowych, stołowych 
i do wieszania na ściany, pajaków do oświetlania ulic we wszelkich formach i wielkości. 
Wszelkie do tychże należace cześci składowe, jako to: cylindry, banie. zasło- 
ny, knoty i t. p. są zawsze na składzie, czego lnie polecenia godne Fatentowane 
szczotki cylindrowe do czyszczenia szkieł. Cylindry Foeniks (z krzyżem) naj- 
lepszej jakości. 3206 1—15 


krajowa fabryka 

w Wiedniu, Stadt, Haligasse Nr. 4, (obok liauhdjsteingasse). 

We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKE 4 w handłach galan- 

teryjnych Franciszka Ehrlicha i Ig naoa Herco Ma ;'w Kołomyjs w apte- 
ce Maks. Nowickiego, 


Działanie oparte na podstawie najcowszych badań naukom veh. 
3241 


Sprostowanie. 1%; 


Julian Antoni Jankowski skarany 
na lat dwa przez sąd karny francuzki w 
Ronen dnia 11. maja 1868, za rytowanie i 
drakowanie biletów banko rossyjskiego w 
mieście Havre. Amnestją cesarza Napole o- 
na w dniu 15. sierpnia r. b. jako przestęp- 
ca polityczny uwolniony, nie oddał swego 
tslentn i usług bankowi moskiewskiemu w 
Petersburgu, jak to nieprzyjaciele jego roz- 
głosili, ale pracuje na kawałek chleba, w 
swoim dawnym fachu jako Desenator i 
mieszka pod nr. 18. Mincent Terrace, 
City Road, Islington, Londyn. 


coz Gra w brunświckie losy państwo- 
we jest "A we wszystkieh krajach 
prawnie dozwoloną. 

Ażeby w sposób pewny i tani umo- 
żebnić sobie otrzymanie kapitału w wy- 
aokości 125.000, lub 105.000, 320.000, 
35.008, 26.250, 21.000, 2 po 17.000, 


zowni na 2 powozy. 3222 2-3 
Bliższej wiadomości udzieli stróż domo- 

wy lub zawiadowca domu tego, m eszkający 

przy placu Chorążczyzny 1. 390 na I. piątrze. | 


Przy pomniïiemnie? ! 
P N 


; azsdajfeu 
uyosokuzqop 


Z rzeczy nowych 
najnowsze! 


Do faskawego uwzględnienia! 


Chcąc Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejsza potrzebę do- 


Najlepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarków jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA 


w WIEDNIU, Iloher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piatro. 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hurtownej sprzedaży. 


BE" Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną sumienną 
gwarancją trzyletnią. 


14.000, 10.500, 3 po 8.750, 6 po 7.000, 
3 po 5.250, 14 po 83.500, 23 po 2.625, 
130 po 1.750. 7 po 875, 210 po 400, 17 
po 525, 33L, po 350 zèr, i t. d. nienale- 
ży zaniedbywać rychłego przyjęcia u- 
działu w doiu 28 i 29 paźdz. b. r. w ma- 
jacem nastąpić 
Losowaniu 
przez książęcy 
Brunświcko-hamburski rząd 

zatwierdzonem i poręczonem wygranych 


brego oświetlenia, utrzymuję na składzie tylko jeden gatunek 
podwójnie rafinowanej nieekspłodującej nafty 
po cenach 24 złr. za cetnar. 26 ent. za funt, 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają sie jak najrychlej. Na Żądanie posyła się 
wzory rytowane, a zamówienia odsyłamy za zaliczką pocztową lub kolejową. 


Adres: R. DITMARA skład lamp we Lwowie w hotelu 


: "ij 


Europejskim. 


= == -=a gia p 


w kapitałach i premjach 


2 milionów 765.875 


zkr. ww Sebrae 


Największy skład z doborem najgustowniejszym. i 
Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. 3 upuszcz. 5%/, rab 
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 | Złote or. 3zeg. dam.na8 rnb. od złr. 25—30 


e 2 zł. obw. odskak. od złr. 13 do 14 „  emailowane, » « on R j Nigdy jeszcze żadne losowanie nie 
„ 0 szkle kryształ. „W.„uzlsk, 18 a 2 djamentami . >» e n » > było w tak wysokie wygrane uposażone 
Srebrne ankry na 15 rub. „ „ 15 „ 19 w W podwójnej KOD: + m n KET. jak niniejsze, i dlatego polecam z mego 
» 0 podw. kopercie na " Lp na nią A | e" 40-60 | || 2%Wsze sZczęśliwem powodzeniem cieszą- 
El iaire 9 2-8] E wiam 1: 012.506 a S Ua ai 
< Niyat. ile WIA A = |. 18i 25 jA Ww Flot, kaps. w po- 65—100 przez wysoki AA a am one. oila C 2 I » 
a opodw.kop. wojskowe, „ 22 „ 28 dwójnej kop.. + * a = "i | te oryginsine losy (a nie promesy) po .Ą. Hinterleitner 
remontoary z szkłem „ remontoary . y sk „wał 100—260 7 złr., połówki po 3 złr. 50 ct, i ćwiartki rzeżbiarz i kamieniarz 
krysztąłowem . so. %0w, 436 . „ w podw. KOpe. „n n po 1 złr. 75 et. Te oryginalne losy pre- w, Wiedniu: Fiinfhaus, niicbst Mariabilferlinie; 
Curonometry praw diire angielskie od n — 1.060 gold pe epah Nd m Po. | w Gracu: 4 Mea w domn własnym Nr. 667; » 
Złote i nab Ssaki repetjery „ 30, 50, 80, 100—300. wodu strata nie jest możebną. poleca swój od rencie | gl R najteplej renomowany i największy 
7 ścienn: dułowych dostarcza taniej niż gdziełndziej . Do każdego zamówienia dołącza się i ysiyezn e Tron OWE, 
Wszelkiego rodzaju zegarków scionn: ch i pondałowy: : plan bezpłatnie jak również po ciągnie- | Pornaników grobowych | 
> Srebrne łańcuszki do zegarków : ET S$ 10 niu lista wygranych isame wygrane bez- z g:anicu, karraryjskiego, Btyryjswiego, szlązkiego i austrjackiegp marmuru, 
krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 — długie po zir. 6, 0, 8, 3, 10. włocznie wysyłają się, przyczem dla tudzież z wszelkich rodzajów pieskowca, po cenach od 15 zł. do 1000i wyżej. 
Łańcnszki do zegarków z likarat. zieła: 30, 40, 50, 60 wiekszej dogodności szanownych moich OQkładanie grobów „granitem i marmurem wszelkich gatunków, wyko- 
krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, s R odj Po soki ara "50 6) do 100 odbiorców, Drządziłem się, aby wygrane nywa się z całą sazazn PE i SE obni 
z iSkarat. złota: krótkie po złr. 25, 30, 40, 59, ; dług Saul 0 773 ` zawsze w miejscu ich pobytu, cboćby to 4 oboty rzeźbiarskie . 
: c ionia. WZ było nie nieznaczącem, na żądanie wy- jako to: Posągi, figury, portrety, popiersia, kominki i inne przedmioty ozdobne 
Dla odprzedających wszelkie ułatwienia Z Oi ot e były. > 3140 6-18 z marmaru i wszelkich możebnych rodzajów kamiecia po cenach najtańszych 
Jedyny w Austrji skłąd prawdziwych angielskich chrono me- Upraszamy zatem, aby zamówienia znajdują się zawsze na składzie. — Przytem wyżej wzmiankowaną firma, jako 


trów, chronometrów-remontoarów. chronografów, tudzież nadsyłane były wprost do przez rząd wy- właścicielka wielu łomów marmurowych jest w możności, wszelkie stawiane 


j ; : : s + E. et E. łącznie i jedynie liprawnionego do sprze- żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysnnków wykonać 
ankrów-remontoarów mezkich i damskich, z e” "A daży tych losów bankowego domu. w najkrótszym czasie. , 8004 30—32 
Emanuel, 1. Burlingtoa Gardens in Londou, nadworheg Moritz Schlessinger Posiadając znaczny skład płyt marmurowych wszelkie zamówienia 


ranta Jej król. Mości Wiktorji, Jego ces. Mości Napoleona 
HI., Jego ces. Mości sultana, Jego król. Mości króla portu- 
galskiego i Jego król. Wysokości księcia Walii. 
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5-letnią 
gwarancję. 
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania 


BOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM, 


umywalni, stołów toaletowych, Ronso|, stolików i pulpitów 
wykonywają się jak najttniej i prędko. Szłachety do nagrobków wyrabia- 
ją się na Żądanie mocno i tanio we własnej śłusarni. 

Zamówienia na wszelkie roboty do tego fachu należąca przyjmują sie i 
wykonywują bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych. y 


Lówenhofstrasse 6 Mainz 


Zdatnego owczarza 


poszukuje Zarząd gospodarski w Dołhym. 
poczta Trembowła. Janów. 3219 3—7 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. I Stock 


86 godzin idący, a przy budzenia zapalzjący od razn ; Va 3 y 
Pani poani bezięcaaibtwa maraot y pynidea LX KELLER ć ALT szum Stock im Elson» KELLER & ALT 


wystrzałowym, odraza robiące światło, po 14 złr. 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje 


z 14 i iSkaratowego złota. n l 
szelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu cymentniczego i wszystkie robione 
ż p 4? według a ode paryzkieh. 
Najpiękniejszego i najmodniejszego fasonu 
Pierścionki po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, | Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
20, 30. Serduszka (do otwierania) po złr. 2,50, 4, 
Guziczki do kołnierzyków damskich 6. 10. 18. 
para po złr. 1.20, 3, 5, 6, 10. Kólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Guzieski do manszetów Ge, para PO | Broszki po złr. 4.50, 6, 9, 15, 20 30. 
Zir. . U + 2, dę U U = Ę m 
| „1, | Garnitury, brosze i kólczyki krągie, po 
S a kołnierzów po cnt, 50, złr. 1, atr. 9. 12, 21, 30. 36, 40. 
Medalioniki po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24. | Branzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30. 
BF- Do wiadomości i jako przestroga: TH 
Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie żadnej 
wartości metalu. Również zakazano nrzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2. i wolno 
sprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866, 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. 
a moje wyroby Diżuteryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistą 17 złr. w je- 
dnym lucie w towarach z l4karat, złota, a 22 złr. w jednym łncie 1lEkarat. złota. 
Atelie reparacyjne: 

Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się jak najdokładniej i sumiennie, a stare 
zegary: vierii kocie p dinae amiątki, na nowo restaarują się jak najlepiej. 
Ceny reparacji z 2letnią gwarancją zir. 1, 1.50, 2, 3. 4, 5. 

W” Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem. "GM 

Na żądanie rozsyłam zegarki i biźuterje za pobraniem pocztowem do wyboru 
i zwracam odwrotną pocztą pieniądze za niezatrzymane przedmioty. Polecenia 
wypełniam dciśle za przysłaniem należytości lnb za przekazem, i upewniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nic do życzenia niepozostawiającej usłudze. 
Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję w cenrch najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę. | i e ba 
Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 

i gwarantnję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo. — _ Ap 
Utrzymują0 stosunki ż najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
skutek ałynnego, zawsze zapasowego doborn, dostarczam, jak to uznano, najtańsze ze- 
garki lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganckie i roboty sumiennej. 


Wszelkie przedmioty odemnie są wyrobami oryginalnemi, nie naśladownictwem. 


. Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających Wiedeń, upraszam 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 3009 7—12 


Philipp Fromm, 
Uhren- nnd Gołdwaaren:Fabrikant, 


Wien, Rothenthurinstrasse 9. vis a vis der Wolizeile. 


Porto od przesyłek i i ; i J—95 
aż do wysokości 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
tyczących sobie zamieniać zegarki stare na nowe upraszam 0 udawanie się do mnie. 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


w Wiedniu 


Graben Nr. 3. 


w Wiedniu 


Graben Nr. 3. 


KELLER et ALT 


z powodu sprzedaży domu zmuszeni do odstąpienia lokalu swojego nabywcy austrjackiemu 


centralnemu bankowi, zmuszeni sa olbrzymie swe zapasy najwykwintniejszych 
LĄ 


BIOROW MĘZKICH 


Sprzeda 
Ażcby szybki zbyt osięgnąć jesienne i zimowe ubiory, miejskie i podróżne futra 
do zdumiewająco nizkich cen zniżylismy i możemy każdemu najlepszy i 
najtańszy pokup zapewnić. 
KELLER et ALT posiadacze nagrody państwowej jakoteż wielu odznaczeń. 
Wien, Graben Nr. 3 I. Stock, „Zum Stock — im Eisen“. 
Zimowe okrycia oh materyj, najmodniejszej i trwa- 


łej roboty po 18 złr. polecamy łaskawemu 
uwzględnieniu. — Cenniki franco i bezpłatnie. 3200 2—3 


ae” 
AE” 


SWE Do każdego zamówienia przy przesyłce, dołączamy Świadectwo poręczające, w któ- 
rem wyrażnie oświadczamy że każdą sztukę ubrania, któraby nie odpowiedziała oczekiwaniu 
bez pretensji na powrót przyjmujemy. Tanie po- 
stępywanie jedynie i wyłącznie w naszym handlu KELLER ć ALT 
wprowadzone, dostatecznie przekonywa o pewno- 
ści naszej firmy; dla tego też upraszamy 0 za- 
szczycenie nas licznemi zamówieniami. 


w Wiedniu 


Graben Nr. 3. 


w Wiedniu 


Graben Nr. 3. 


Drukiem Korni Pillera, i 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


„ Wydawoa: Witalis W. Smochowski. 


Aa |". = 
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